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Sensacyjne zeznanie Ludendorfa 


- na procesie Hittlera. 


Monachjum, 1 marca. 
Polska Agencja Telegraficzna, 


Podczas wczorajszego dnia r 


zeznanią od przedstawienia swej 
wojskowej i politycznej, 

Ludendorii zaznaczył, że przeniósł 
się do konie nie z motywów politycz- 
nych, lecz czysto prywatnych, W dal- 
szym ciągu Ludendorff zaznaczył, że jest 
przeciwnikiem marksizmu, komunizmu, 
a więc żydów, o których niebezpieczeń- 


Drugi dzień strejku 
włókienniczego, 


Sytuacja bez zmiany. 


W ciągu dzisiejszego przedpołud- 
gia sytuacja strejkowa w Łodzi nie 
uległa zmianie, natomiast na prowin- 
cji strejk rozszerza się. e 

moe ' A zw + } 
AMBASADOR BUCHANAN 
UZNANIU OAN: 
asa; 1 aae 


że ogólną uwa 

zwraca oficjalna zapowiedź, iż Anglia je jet 
skłonną udzielić Rosi; pożyczkę, o ilę doj 

do porozumienia w sprawach spor= 
mych, Ostatni ambasador angielski w Ro- 
sji, str Edward Buchanan poddaje ostrej 
p ie politykę rządu Aa pil 1 os 
świadcza, że nie należy wierzyć bolszęwi= 
kom ; że uznanie rządu sowietów przez 
Mac Donalda jest "nłostychanym i nad- 
piper E eksperymentem, 


E SOWIETY WYDAŁY NA PROPA- 
GANDĘ ZAGRANICZNĄ? 
Rząd moskiewski -pi padan 
i ł na pro 
de zagraniczną w r. 1923 piętnaście mil- 
jonów rubli w zlocie, Wykazują to u- 
rzędowe cyłry departamentu skarbu, u- 
fawnjone przez opozycję, Na Niemcy wy 
dano 2 miljony rubli w złocie, Następne 
miejsca w wydatkach zajmują kolejno 
Bułgarja, Węgry, Szwecia, Austrja i St, 
Zjednoczone APA Północnej, 


Polska Agencja Tolegreficana, 


Warszawa, 29 Hg 

Ministerstwo skarbu wystąpiło do Se 
mu z projektem ustawy, upoważniającej|* 
rząd do udzielenia zastawu, wymaganego | e 
dla uzyskania poż TE przyznanej przez 
parlament iranc w wysokości 400 mil 
fonów iranków w grudniu 1920 r, Zastawy 
mają być oparte na dochodach z lasów 
stwowych w okręgu toruńskim, 


AKCJA BUDOWLANA W NIEM. 
CZECH. . 


Agencja: Wschodnia < : A; 
Berlin, 29 lutego, 
Władze komunalne zwołały na Fisa 
B marca do Berlina kongres wdigskóróo- 
wy, który ma zapoczątkować wielką ak- 
cję budowlaną w całych Niemczech, .. 


PRACE KOMITETU DAVESA, | 
Polska Agencja Telegraficzna. 


Paryż, 29 lutego. 
Arran Davesa wysłuchał sprawozda 
ela podkomisji budżetowej w e oczy mo 
Bopolu oraz wyjaśnień technicznych, 


stwie dla sprawy niemieckiej przekonał 
się w czasie wojny światowej. Rasa ta, 
po > Ludendorił, jest przeciwieństwem 


kl , i dlat t 
zeznawał Ludendorif, który zaczął swe ze = i dlatego występuję przeciw 


w państwie niemieckim, 
tak, jak występuję przeciwko wpływom 
TE 


anglików i francuzów, Jestem przeciwny 
ultramontanizmowj, gdyż w Poznaniu, To 
runiu í Strassburgu. poia jak dalece 
szkodliwa jest działalność ich dla Niemiec 
Polityka ta była powodem, że Śląsk stał 
się polski, Watykan za czasów Benedyk 


Z teki karykatur Stanisława Dobrzyńskiego, 
Proces Hitlera 


pod opieką Hindenburga I Ludendorfa. 


Włoska prasa faszystowska 


przeciw Francji 
Ricciotti Garibaldi a Leon Daudet. 


Rzym, 1 marca. 


t korespondenta 
opole, d'Italia", Dzien 
Mares gy ról Ítalia" "4 „Po. 
Jeli d'Italia" nah się, aby Fran. 
cja zmuszona 208 do wydania prze- 
p ów. Ewy ray Italiano" otwarcie 
je Francję i powtarza |lansowane 
przed „antyłaszyst kiej l ular 
ows wolnomular- 

S centrali w Paryju', cjeszącej się ja- 


kilku dniami rewelacje o rzeko 


Boeri M e A atęlętancja ra rz adt Poincarego", 
na czele tej cen- 


w dł 2 z za-| tral; stól ja sonia na c współtwór» 


ca legjonu włoskiego we Francji w czasie 
ostatniej wojny, Ricciott; Garibaldi, Cha 
rakterystycznem jest, że powyższe praw 
dopodobnie najzupełniej fantastyczne, Te- 
welacje lansowane są przez parys siego 
korespondenta „Corriere Italiano", któ- 
ry pozostaje w stałym noułfnym kontakcie 
ze znanym Leonem Daudetem i z SPR 
„Action Francaise", 


pz | PME 


Fiasko rzymskiej konferencji Ligi Narodów. 


Mussolini jest przeciwnikiem ograniczenia zbrojeń 
morskich, 


Rzym, 1 marca. 


w związku z zerwatiem konferencji | szym oświadczeniom. 


dla ograniczenia zbrojeń morskich Mus 
solimi oświadczył w komisii dla spraw 
zagramcznych, że obecnie zadaniem 
Włoch będzie wysunięcie ma pierw= 
szy plan sprawy zbrojeń na morzu. Mus 
solini zakoficzył swe oświadczenie sło 
wami: Moim niezłomtym zamiarem 
jest powiększenie w sposób niezwykły 
bojowej siły naszej floty, abyśmy byli 
na wszelki wypadek zbrojnie przygoto 


wani, 
Wszystkie pisma rzadowe poświeca 


ia entuzjastyczne komentarze powyż= | to 
Organ M. S. Z. 
„Iribima* zaznacza, że „program ogra 
niczenia zbrojeń morskich był zgóry 
chybiony z uwagi na to, że nie wysunię 
to na pierwszy plan sprawy zbrojeń pod 
wodrych, które stanowią główne nie- 
bezpieczeństwo dła pokoju. 

Powyższe słowa dziennika budzą 
nłezwykłe wrażenie ze względu na zna 
ny fakt, że w przeciwstawieniu do floty 
angielskiej j włoskiej główną siłe na ino 
rzu Śródziemnem floty francuskiej sta- 
tuowi eskadra podwodna. - 


ta KV-go był wrogo względem nich usp 


DEP 

endorif stwierdza w dalszym cią. 
gu, że jest monarchistą, ale dynastja, jega 
zdaniem nie jest celem w sobie, Wedłu 
jego przekonania, Kahr, Lossow i Pi 

fer, złamali przyrzeczenia i stali się nię 
honorowymj, Nie chcę, zakończył Lu 
dendorii,, związku reńskiego, cząstki Fras 
cji, nie chcę państwa, pod wpływem ma! 
kistów,  ultramontanjistów i żydów. 
Niemcy muszą należeć do Niemiec, Rucl 
zasilony krwią z 9 listopada, przelana 
przez nas, skupi cały naród, 


O tort korony zeskit, 


$po*jalna służba telegraficzna „Fxpressu”. 


PRAGA, 28 lutego, 

Redaktor działu gospodarczego „Na: 
rodni Listy* dr, Fousek omawiając "stan 
finansowy państwa stwierdza, że dalszy 
stan korony czeskiej zależny jest od ure- 

ulowania sprawy długów  reparacyjnych 
Zańahostowaef. 

Obieg banknotów w porównaniu z ro: 
kiem ubiegłym zmniejszył się o 470 mil- 
jonów koron. Zapasy wałut zagranięznych 
kar kruszczów zwiększyły się natomiast 

fto miljonów koron i wynosi obecnie 
fljardy koron. 

Dziennik powyższy twierdżi, Że długi 
reparacyjne Czechosłowacji zaważyć mogą 
na szali kursu korony czeskiej i z tym 
właśnie zagranica musi się liczyć, 

„Czeskie słowo* twierdzi, iż zagranicą 
zmajduje się zaledwie 600 miljonów koron, 
które w żaden sposób nie mogą mieć 
wpływu na ewentualną zniżkę korony, 


— — c -— 


KARA ŚMIERCI W ANGLJL 


Londyn, 1 marca. 

Rząd wniósł w izbie gmin przedłoże» 
nie, znoszące karę śmierci i zamieniae 
jące ją na bezterminowe Więzienie, Wy- 
jątek stanowi tylko morderstwo podwój 
ne, Przedłożenie to zawiera oprócz tego 
cały szereg zmian dotychcza obowiązu= 
jących postanowień karnych, Kary za 
| dziewczętami | uwiedzenie nie- 
letnich zostały znacznie podwyższone. 
Dotychczas jeszcze stosowane kary cie- 
lesne w więzieniach mają być zniesione 


ORGANIZACJA BANKU POLSKIEGO 
Warszawa, 29 lutego. 

Dziś odbyło się posiedzenie komité 
tu nadzorczego Banku Polskiego, na 
którem byla rozpatrywara sprawa „za 
proponowanego przez p. Steczkowa 
go aktu przejęcia PKKP. przez Bank 
Polski, co wymaga bardzo szczegóło- 
wych rozważań, wchodzą w grę takie 
pozycje finansowe, jak np. bardzo wiel 
ka liczba nieruchmości, które wymaga 
ją specjalnego szacunku. 

Aby podkreślić udział w sanacji - 
skarbu tych ofiarodawców, którzy prze 
ważnie bezmiermie, zwłaszcza w pior- 
wszych miesiącach powstania państwa 
prego, wymieniali dobrowolnie zło- 

igre rebro na marki polskie po cenie 
nominalnej, komitet organizacyjny Bam 
ku Polskiego uchwalił zaproponować 
p. ministrowi skarbu wmurowanie u 
wejścia do gmachu PKKPa tablicy z na 
stępującym napisem; 

„Państwo Polskie, powołując do ży= 
cia w r. 1924 Bank Polski, jako wyraz 
duchowej łczności 'z przedwiekową in- 
stytucją tejże nazwy, oraz jako ostoję 
aa pieniężnego w kraju, wyraża wdzię 

é tym licznym obywatelom, któ- 
rzy nie szczędzili ofiar na Skarb Naro- 
dowy“ z 


ró 


_ Str. £. 


Konsekwencje uzna- 
nia sowietów przez 
Anglię. 


—— 


Utrudni to zawarcia tra- 
Ktatu handlowego mię- 
dzy Rosją a Polską. 


Odczyt p. Aleksandra Ledni- 

ckiego w krakowskiem To- 

warzystwie Ekonomicznem. 
——— 


Nader interesujący wykład na tet 
temat wygłosił p. Aleksander Lednicki 
w krakowskiem towarzystwie ekonomi 
cznem przy bardzo licznym udziale i 
gplawzie publiczności. 

Przedewszystkiem wykazał p. Led- 
nicki, że za samo uznanie „de jure“ so- 
wiety nie myślą zgoła nuiczem płacić, 

Wskutek tego wszelkie rachuby rządu 
Macdonalda na uzyskanie zwrotu angiel 
skich pretensji do Rosji, złożonych z 
650 milionów funtów wierzytelności do 
dawnego imperjum carskiego j 180 mi- 
lionów iuntów wierzytelności prywat- 
nych. niemniej jak na uzyskanie odszko 
dowań za straty, poniesione przez 6= 
bywatelj angielskich, okażą się płonne= 
mi. i 

Tak samo nie jest możliwem by 
rząd sowiecki przyznał w praktyce ctt- 
dzoziemcom tak uprzywilejowane trak- 
towanie pod wzgledem osobistym oraz 
pod wzgledem własności į wolności prze 
myslowei i handlowej, jakiego dla sie- 
bie żądałą Anglicy. Albo przywilejów 
takich nawet oficjalnie nie przyzna, al- 
bo, przyznawszy je, nie dotrzyma ich, 
gdyż wobec niesłychanego ucisku, jaki 
cechuje stosunek rządu sowieckiego do 
jego obywateli, przywileje takie mogły» 
by wywołać żywiołowa reakcje tłumów 
ua wzór dawnego ruchti bokserskiego 
w Chinach przeciw cudzoziemcom. 

W dalszym ciągu p. Lednicki plasty- 
cznie przedstawił janusowy charakter 
obecnego ustroju sowieckiego. W sto- 
sunkach do zagranicy występuje oficjal- 
nie rząd komisarzy ludowych, na któ- 
rego czele stoi obecnie dyrektorjat zfo- 
żony z Zinowiewa, Kamieniewa j Sta- 
lira, 

Na wewnatrz natomiast najwiekszą 
potęgą w państwie jest „Komintern*, 
czyli centralny komitet partji komuni- 
stycztiej, którego głową jest sam jeden 
Zinowiew. W ten sposób ten sam Zino- 
wiew w stosunku do państw zagranicze 
nych, występując jako rząd sowiecki, 
godzi się w układach pozornie na za- 
niechanie propagandy komunistycznej i 
robi takie miny, jak gdyby chciał w Ro- 
sii stopniowo przywrócić dawniejszy 
porządek z ochroną własności prywate 
nej i z wszelkiemi gwarancjami konsty* 
tucyjnemi dla obywateli, Z drugiej stro- 
ny zaś, ten sam Zinowiew, jako prezes 
Kominternu, ustala coraz to nowe prak- 
tycztie programy podniecania rewolucji 
społecznych w państwach europejskich 
i Stanach Zjednoczonych a rewolucji 
nacjonalistycznej w Indjach i wysyła w 
tym celu za granicę setki agentów oraz 
całe wagony bibuły agitacyjnej. Na to, 
aby w Rosii samoczynnie nie wrócił z 
czasem dawny ustrój burżuazyjny, „Ko- 
mintern* od czasu do czasu, jak np. w 
ostatnich tygodniach, tępi bezlitośnie 
klasę nowych kapitalistów, wyrosłych 
po części z biurokracji bolszewickiej a 
po części przy jej pomocy na „Nepie”* 
(nowa poiityka ekonomiczna), 

W tych warunkach zdaniem p. Led- 
tickiego, Anglja na rokowaniach z so- 
wietatni oraz na ewentualnych umo- 
wach z niemi tak samo silnie sie spa- 
rzy, jak się to zlarzyło dotąd wszyst- 
kim innym. zwłaszcza wszystkim fir- 
mom i koncernom, które na podstawie 
koncesji sowieckich chciały podjąć pra” 
cę gospodarczą w Rosji, albo handeł z 
Rosją na większą skalę — nawet fir- 
mom ij koncernom niemieckim!. 

Niezależnie od tego Macdonald na- 
tknie się w rokowaniach odrzzu na bar- 
dzo poważne trudności formalne, wy- 
pływające z niedostatecznie określone- 
go ustroju drugiego. kontrahenta, któ- 
rym będzie nie Rosja sowiecka, ale S. 
5. S, R. to jest związek socjalistycz= 
Tych republik rosyjskich, a dalej z tego 
laktu, że Anglia w nocie, zawierającej 
“nane sowietów wyraźnie oświadczy” 
a, że odnosi słe ono tylko do tych te- 
(vtorjów, które należały do dawnego 
amperjum carskiego, podczas gdy fak- 


s 


„EXPRESS WIECZORNY” 


Aleksiej Rykow — następca 
Lenina 


' pomny bajki Szczedryna „o zatraconem 
sumieniu* marzy o przywróceniu go RoOSjis| Stoimy w przededniu sanacji finanso. 


| "PE. wej. Nad doniosłością tego dzieła nie pa 
i trzeba się rozwodzić, Jeżelj się uda, bę: 

Opinja jego w sprawie uznania Rosji przez państwa en-|"” weż 
Hi ja Aitoon iien „ie zrobimy ani jednego kroku dzie podstawą kak całego nasze- 
wstecz, aby uzyskać uznanie de jure. lm dłużej będziemy |Ś” życia gospodarczego, naszego stano: 


Treuga Dei. 


_|Niech ustaną walki partyj<* 
ne w okresie sanacji 
skarbu. 
W „Czasje”" czytamy; ` ; 


- 


czekać, tem pewniej oni przyjdą — my będziemy moc- wiska mocarstwowego, naszej zdeprawo: 


nie 

Na tronie rosyjskim zastadł obecnie 
po śmierci Lenina — Aleksiej Rykow. 
Wysoką, szczupłą, czarną sylwetkę inż. 
dróg, komunikacji Aleksiego Rykowa, o 
chartlkterystycznej twarzy rosyjskiego 
„wolnodumca '* — piszę pismo włoskie 
„Corriere dela Sera *— łatwo jest spå- 
miętać, Łatwo go też i poznać, ponie- 
waż niczego nie stara się ukryć przed 
obserwatorem. = 

Czamne, geste, zwichrzone włosy, 
czoło wysokie o silnie zapadniętych 
sknomiąch, wzrok przeszywający, wy: 
raz oczu bezwzględny, zły, ciężkie po- 
wieki, prawie zawsze przymknięte. Nos 
prosty, pod nim wąsy w nieładzie roz- 
strzępiione i obwisłe, broda kędzierza- 
wa mile tak długa, ażeby tej twarzy na- 
dać choć trochę czegoś z powagi lub 
dobroci, a za knótka, jak na hiszpamkę. 

Śmieję się rzadko, a śmiech ten nie 
ma nic wspólnego z wesołością. Tyle, 
że ma chwiilę ściągnie į zarysuje silniej 
kąty twarzy, które w gwarze rosyj- 
skiej nazywają się „fałdatni biedy“. Su- 
rowy dla siebie j innych, z chwilą po- 
wzięcia decyzji nie znosi żadnej kryty- 
ki ani opozycji. 

Zahypnotyzowamy ideą Marxa zre- 
fommowaną przez Lenina poprawioną 
‘przez życie, Rykow jest nieprzejedna- 
mym komunista. I za takiego nie uważa 
nikogo, kto nie przeszedł kategorji lub 
kilkuletniego więzienia, wreszcie nie po 
chodzi z ludu, Nienawidzi „urzędniczego 
mrowiska“ i biurokratów, których pró- 
źniactwo, zawiść i pmzędajność dotro- 
wadzają go do wściekłości Z „imtelej- 
tualistów** kpi a buntuje się przeciw par 
tyjnej dyscyplinie. O nich to mówiąc wy 
raził się ten bezwzględny wielbiciel Le- 
nina, że ich babie piskliwe gadulstwa 
szkodzi więcej rewolucji, niż prawdzi- 
wi jej pirzecwnicy. 

Pommy bajki Szczedryna o „zatra- 
conem sumieniu“ marzy o przywróceniu 
go Rosji. Starą, buiżwazyjną moralność 
chce zastąpić przez nową, surową i pro 
stą. Oto dlaczego wzrusza ramionami, 
kiedy Łumaczarski, minister oświaty i 
sztuki, dbały o dorobki intelektualne i 
artystyczne, błaga o subsydia dla üni- 
wersytetów, bibliotek i muzęów. 


Mat Donald o tb] 


W „Matin” ukazał się poniższy nader 
ciekawy wywiad z Mac Donaldem o jego 
stosunku do Niemiec, 

— Jeżeli przywiązałem się do tego dzie 
ła (zbliżenia do Niemjec) — mówił akcen 
tując każde słowo—przyczyną tego jest 
że należę do ludzi, którzy mają swe ide- 
ały. Tak, jestem idealistą, 

— Nie pożądałem włądzy, nie potrze- 
buję pieniędzy, Miałem z czego żyć w 
mym skromnym stanie, razem z rodziną, 
Jeżeli zgodziłem się pracować w minister 
stwie spraw zewnętrznych i wziąłem na" 
swe barki ciężar prowadzenia spraw pań 
stwa, zrobiłem to dlatego, że i ja mam 
wiarę, Wierzę w możliwość postępu ludz 
kości, Wierzę, że jeżeli będziemy starać 
się o to, przyszła generacja będzie i lep- 
szą i szczęśliwszą od nas, Bądźcie pano- 
wie przekonani, że bez tej wiary nie przy 
jąłbym obecnego mego stanowiska. 

— Jednak postęp—wtrącił korespon- 
dent — wymaga od ogółu dobrej woli, Po 
wojnie bywałem często w Niemczech i 
miałem nieszczęście przekonać się, że 
brak tam elementów, któreby wierzyły 
w postęp ludzkości w szlachetyyem tego 

owa znaczeniu, Tam wszyscy marzą o 
PORZ konfliktach, które przysporzyły- 
by Niemcom nowe tereny iw tym duchu 
tyczny zakres obszarów sowieckich wy 
chodzi poza te ostatnie ramy. 

Następnie niepodobna nie zauważyć, 
że uznanie sowietów przez Anglie, zwię 
kszając bute dyrektorjatu. ułrudnia za- 
warcie traktatu handlowego między Ro 
sią a Polska, gdyż Rosii tembardziei o~ 


A+ TREE 


POJ 


u 


wanej przez inflację moralności, 


— „Po kiego czorta fo wszystko! — aż się uda! ` w TA 
wyknzylinął raz. — Jakby nie było bar| _ Nie jest to bowiem nigdzie zapisane w 
dziej naglących potrzeb! Dla głodnego | księdze losów, nie jest to żadnym zasta. 
człowieka miską kaszy jest więcej war-| wem zagwarantowane, że sanacja musl 
ta, niż najpiękniejsze książki, maimądrzej | się udać, 

p PĘ KK omora iyi Najkrytyczniejsze chwile przyniesie za 
mgłtach reformowania Rosji. Ustali} de- | Pewne koniec marca albo początek kwief 
finitywnie swój plan i nie rusza go wię- | nia, kiedy okaże się, czy jesteśmy w stas 
cej. Pracuje tylko, ażeby go urzeczywi: | nie utrzymać stałą równowagę budżetos 
stnić, W tej materii którą Ersa mu Się, | wą przy zaniechaniu bicia dalszych emisji 
a EE E A EOC marek, Jeśli nie zawiodą wówczas oszczą 
względów. Praca'; czyny — nic więcej. | ności, jeśli nie wyschną źródła docho+ 
Ma wstręt do niepotrzebnych manifesta- | dów państwowych — dziś forsowanią 
cii i długich wywodów» Przed brawami ptzyspieszonych w formie zaliczek, jeśli, 
poprostu ucieka a uroczystości go nudzą co najważniejsze, uda się 'do tego czasy 


Ne: ERE 2% żę ragolenis: boooniws, zasilić skarb polsk; kredytem czy wpłata 
Więc cóż? Ambicja... mi zagranicznemi (o co podobno obecnie 
bardzo usilnie ministerstwo skarbu rozs 


Prawdopodobnie... 
Rykow należy do ludzi bardzo pra- poczęło się starać), to kryzys z końca 
marca będzie miała przebieg łagodny. Ins 


cowitych. Najlepiej czuje się w swem 

maftem biurze w Kremlu do którego à E i x 

wąskie schody. Od sześciy lat człowiek Od okol;czności, czy uda się rządowi 
ten jest pnzeciążony pracą. Spełnia swe | sanację przeprowadzić, zależy tak wiel 
obowiązki z bezprzykładną zaciętością. iż można fo Śmiało nazwać najgrubszą 
wywołującą ironiczny uśmiech na war- sz ili od 
gach „towarzyszy- kotmisarzy*. Fizy- stawką, jaką mogliśmy w tej chwili 
czne wyczerranie odbiło się na twarzy | czasu ukończonej wojny bolszewickiej na 
i całej postaci. Poszarpane nerwy spo- |kartę stawić, = JP 
wodowały „chorobliwą wrażliwość. Dlatego też į stronnictwa lewicowe I 


Nose SERA pa stronnictwa prawicy, oile są kierowane 


skutecznić złączenie kapitałów, co po- | na prawdę przez ludzi odpowiedzialn. į ja 
zwoliło by Sowietom ma nowe ekspery- |ko tako rozważnych, powinny na nową 
menty nierodzielnego komunizmu. wydać hasło wstrzymania wzajemnych a: 
Nie zapominajny również, że nowy taków na siebie, Nie oznacza to bynaj. 
leader bolszewizmu, rdzenny rosianin,| -, , na +43 : krytyki, T 
twierdził zawsze, iż Rosja może i po- | mniej zaniechania rzeczowej krytyki. Tą 
winna się odgraniczyć od reszty Europy | ka jest potrzebna; a bez niej życie polt 
— „Rosia to jedna rzecz, a Europa |tyczne groziłoby popadnięciem w mæ 
druga, Do wik: NĄ czy — mówił w | razm, = 
czerwcu zeszłego roki — wnosić ofer- >." a4 OŚ 
ty. My, od nich, właściwie, miczezo nie Członkowie rządu > my ae mogą sle 
spodziewamy się — oni od nas zawiele* | w niejednem mylić i zdańie swoje wypo 
Rykow formułuje swą opinię podo- |wiedzieć o tem każdemu wolno. FA 
a jak arcy: „Nie zrołaty = Ale ataki pro prasterito, a temmnłej 
ego irou wstecz, ażeby uzyskać | rzucanie podejrzeń i insynuacji osobistych 
uznanie de jure“, Im dłużej będziemy są niepotrzebne i wręcz szkodliwe na 


czekać, tem pewniej, oni przyjdą; m 
bedziemy oniejsi", yida; my przyszłość, Pismom, które to czynią, „pus 
blicystom”, którzy z tego żyją, intrygane 


lienil (II Miemie tom, co w ten sposób wodę mącą i demai 


gogom, dobro partji nad dobro kraju prze 
wychowują młodzież, 


kładającym, powinien być nałożony ka. 
ganiec, Jeśli na te słowa brzękną nożyce, 
— Te same spostrzeżenia i ja zrobiłem | niechaj brzękają, ; 
— odpowiedział Donald — w czasie 
gdy pierwszy raz odwiedziłem powojen- 
ne Niemcy, Znalazłem tam wprawdzie i 
szczerze, prawdziwie demokratyczne ele 
pet, 4 GRY koza stó się, s były| na 
one wówczas osłabione i przyśnębione. | dzeniem cieszą si sezonie bi 
— Jednak są tam i dobre. Należy je| wyścigi 42 Adio 
wzmocnić, Ideje imperjalistyczne i wo-| Miejscowy klub zwoleninków psów “ 
jown, - junkierskie należy wyrwać z nie-| „The Miami Kennel Club" urządził spe- 
mjeckiego narodu, Gdyby to, co zdarzyło cjalny tor wyścigowy z trybunami, bud- 
się Niemcom, przytrafiło się mej najbliż- | ką startera, kasami t. d. Puszczane ze 
szej ojczyźnie Szkocji wtedy i ja przekli- | startu przez właścicieli swych psy, pę= 
nałbym przegraną, i starałbym sję na sta dzą za wypchanym zającem, biegnącym 
„nowisku, które zajmuję, w najlojalniejszy po w w trawie szynie, ułożonej na 
sposób przeciwdziałać trudnościom, całej długości toru i śladującym do złu. 
— Jestem Celtem i mówię jak Celt, | dzenie skok; żywego zwierzęcia, 
któremu jest bardzo trudno wniknąć w Zając ten piszczany jest w ruch przez 
rozumowanie jńnego narodu, W każdym | startera za pociśnięciem guzjła elektry- 
razie jest koniecznem, ażebyśmy praco- cznego, a gdy odsadzi się już od psów na 
wali razem, tak na polu moralnem, jak e- pewną przestrzeń, wówczas charty pusz 
konomicznem i politycznem, ażeby wyr-| czane są za nim ze smyczy, a publicz- 
wać to, co jest złego w Europie, ność zakłada się o to, który z psów do- 
Czas — już parę dni temu powie- biegnie pierwszy do mety, zupelnie jak 
działem — pędzi przeciwko nam, Więc| na wyścigach konnych, 
śpieszmy się i przyswójmy sobie słowa U mety: zając niknie w norze pod 
Ewangelji, chociażby odniosły się do in- ziemią. Niedawno jednak jeden z chy- 
nych okoliczności: „To, czego masz do żych psów zdołał go pochwycić i oder- 
konać, rób jaknajprędzej”, | wać mu ofon, i 


ZN FA, v 


jsi“, 


ha 


a 
n ——:; O aua 


WYŚCIGI CHARTÓW. 


Na Rivierze amerykańskiej, w Miami 
półwyspie Florydy, ogromnem powo« 
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becnie będzie załeżało tylko na takich 
umowach międzynarodowych, które mo 
ga się skończyć, mówiąc  trywialnie, 
wzięciem drugiego kontrahenta na ka- 
wał głównie w postaci kredytów pie- 
miężnych i towarowych. Takim kontra- 
kentem może być niewatpliwie Anglia, 


ale nie Polska, która nie ma pod tym 
względem Rosji nic do dania, a przeciw 
nie ma do żądania od niej z mocy traka 
tatu ryskiego jeszcze wiele świadczeń, 
między insiemi kilkadziesiąt miljonów. 
ira w złocie za wywieziony tabor kOe 

Owy: - 
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A. Z teki karykatur Stanisława Dobrzyńskiego. 
L/ 


Zgrzyty. 
Złoto na Bank Polski. 


Nie mając obcej waluty, 

A będąc dobrym patrjotą, 
Na Bank Emisyjny mogę * 
Dać tylko wszelakie złoto. 


Więc daję moją Anulę, 

Co jest mi najszczerszą drużką: 
Ma złote włosy i ...zęby, 

I tkliwe złote serduszko, 


Sejmowców też złotoustych 
Rzucam z hojnością na tacę, > 
Gdy pięknie gadać przestaną, 


Podejmą owocną pracą. 


I „złoty Środek* bezmyślnych 
Daję ochotnie i żwawo, 

Niech wiedzą, że trza Iść dokąd$: 
Na lewo albo na prawo. 


Waśń naszą też oflaruję, 
f Co wre wieczorem i zrana, 
ø Bo lepsza od złotej kłótni 
Jest zgoda, choćby słomiana. 


Tak mógłbym górami złota 
Powiększyć skarbowe menie, , 
Cóż kiedy muszę dać w końcu 


Także me „złote milczenie, 


Sat. 


Walki francuskie w cyrku A. Ciniselli. 


XII. dzień. 


„A 


„EXPRESS WIECZORNY: 
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Sensacyjne oszustwo 


wekslowe w Gdańsku 


Ofiarą jego padł znany bankier łódzki. 


| Jeden z znanych bankierów łódzkich 
ip. S. bawił w końcu miesiąca stycznia w 
| Gdańsku, gdzie przeprowadzał kontrole 
oddziału tamtejszego. 

Dnie spędzał na wytężonej pracy, wie- 
czorami zaś wyjeżdżał do Zoppot 
gdzie do wczesnego ranka „zabawiał“ 

się obliczaniem Kart przy stolika 
baccaratowym. 

W międzyczasie pan S, zawarł znajo- 
mość z jedną stałych bywalczyń domu 
gry, która przedstawiła mu się 

jako hrabina Olga Wronowa, 

Po kilku dniach ciągłego obcowania, 
hrabina Wronowa zaprosiła pana S. do 
swej wytwornie urządzonej willi, gdzie p. 
S. zastał liczniejsze towarzystwo, którego 
część znał 

jako elitę Kolonji rosyżskiej 
w Gdańsky. 
Po kolacji towarzystwo 
zasiadło do stołów bakKowych. 

Początkowo szczęście sprzyjało panu 
S., później jednakże karta odwróciła si 
tak, że koło godziny 12-ej zmuszony by 


z powodu braku gotówki wstać od 
stołu. 

Po chwili doszła do niego gospodyni, 
zapytując o przyczynę wsłania od stołu, 
a dowiedziawszy się o jego finansowych 
kłopotach 

zaproponowała mu pożyczkę na 

weksel, 
którą, jak twierdziła, 
zdyskontować, 

Propozycja została natychmiast przy- 


może natychmiast 


ip. S. podpisał weksel na 1,500 
guldenów, 


Młode dziewczęta!.. Miejcie 


co według ówczesnego kursu słanowiłe 
około miljarda mk. 

Termin „płatności weksla oznaczono na 
dzień 21 lutego, a jako miejsce płatności 
gdański oddział banku p. S. 

P. S. z uzyskaną sumą powrócił do 
gry, a po kilku dniach, ukończywszy pra- 
cę, opuścił Gdańsk, nie mając nawet mo- 
żności pożegnania się z hrabiną Wronową 


Która następnego dnia wyjechała do 
chorej siostry de Rygi. 

Przed tygodniem p. S. otrzymał 
wiadomienie, iż gdański oddział wypłacił 
na jego rachiinek na weksel. wystawiony 

na zlecenie hrabiny Wronowej na 
sumę 2,000 guldenów. 

Przerażony pan S. wyjechał 
miast do Gdańska, gdzie 
mu podpisany przezeń 
2,000 dolarów. , 

Podpis pana S, był oryginalny, nato- 
miast pozostałe dane obligu, które p. S. 
wypełnił własnoręcznie na obligu 500 gul- 
denowym 
były wypełnione obcym charakterem 

pisma. 

Przeprowadzone śledztwo wykazało, 
iż pod obligiem 500-guldenowym był 
podlepiony oblig 2,000-ny tak, że pod: 
pis znalazł się na spodnim blankiecie. 

Dalej dochodzenie wykazało, 
iż rzekoma hrabina Woronowa była 

jedną z gwiazd berlińskiego pół- 
światka, 
która  wsławiła się międzynarodowemi 
szantażami. 

W ten sposób pobyt pana S. w Gdań: 

Sku kosztował go 4 miljardy marek. 


ex. 


Ze 


natych- 
przedstawiona 
oblig na sumę 


a 


się na baczneści w kinach !... 


Co namiętny Genio wyprawiał w kinie „Oświa- 
towym* i co go za to spotkało. 


Istnieją specjalni amatorzy przygód 
erotycznych w kinematografach, Dżen- 
telmen; ci — miast podziwiać piękną grę 
Mia May, Asty Nilsen, Henny Porten wo- 
lą rozglądać po sali kinematograficznej — 
przyczem w ciemnościach widzą, jak 
przedstawiciele rodu kocjego — celem 
„wyłowienia” jakiejś spódniczki , 

Ofiarą takiego „lowelasa kinemato- 
graficznego” omal nie padła wczoraj Ma- 
rja W, biletera kina „Oświato- 
wego", = 
Ledwo zaczął się spektakl! w kinie 
„Oświatowym” (Wodny Rynek 44) do- 


zapewniając ją w gorących słowach o sw 
jej płomiennej miłości, 

Aż wreszcie w pewnej chwili — poc 
czas kulminacyjnej sceny -demonstrowa- 
nego filmu — ów osobnik rzucił się na 
pannę W, ; usiłował dokonać na niej 
czynu lubieżnego., 

Panna W, wyrwała się z objęć zwy: 
rodniałego „gościa” kinematograłicznega ' 
i zawiadomiła o tem ojca, który natych- 
miast zawezwał policję. 

Jak się okazało, amatorem „słodkich 
jabłek był Eugenjusz Szymański, zamie 
szkały przy ul, 6-go Sierpnia 98, którega 


ORŁOW (Kau- 


( " Fa siadł się do panny W. jakiś osobnik, któ-| 11 komisarjat pociągnął do odpowiedzial 
SARAKHI (Japonia) POPŁAWSKI | PETERSON RE ry począł jej się oświadezać w miłości. | ności sądowej. : ny 
Obydwaj zapaśnicy walczą w po- zh Panna W. zmieniała miejsce kilkaktrot- Szymański tłumaczył się, iż znajdo» 


Drugie spotkanie (40 m.) Walka za- 
rowiadała się bardzo ciekawie. Peter- 
son, szampion pół ciężkiej wagi, feno- 
menalny technik, — szampion ciężkiej 
wagi Orłow, anniej posiada rutyny od 
swego przeciwnika. Początkowo walka 
zmienna, równą. - Technika Petersena 
zrównywała siłę Orłowa. 


nie, ale to nic nie pomogło, gdyż ów dżen| wał się w stanie nietrzeźwvm. 


zycji górnej. Pierwsze dwie minuty u- telmen wszędzie wiernie jej „towarzyszył”” 


„pływają na wzajemnych chwytach, dość 

efektownych. Przebieg zajmujący, ce- 
chowany walką spokojną. Sarakhi wy- 
kazuje pewną dozę swofej techniki, lecz 
nie długo. Nagłym chwytem za pas Po- 
pławski przerzuca swego przeciwnika 


Z Radomska do Jerozolimy przez 114 dni. 


szkody. 


W Radomsku zorganizowała się grupa i 
Wraz z podróżynmi pójdą juki złożone 


żydów-ortodoksów, która postanowiła z 


przez siebie i momentalnie kładzie go 
na ziemię (4 m.) 


MICHELSON (Łotwa) — GRIKIS 
Łotwa). 

Powyższe spotkanie obfitowało w b. 
piękne momenty. Wczorajsze zwycię- 
stwo Michelsona nad finlandczykiem do 
daje amimuszu mu «to teraźniejszej wal 
ki. Stidiojny przebieg i bystra orjenta- 
cia uczyniły to spotkanie b. zajmującym 

Po wystąpieniu zapaśników na arenę 
trudno było przewidzieć któregokol- 
wiek zwycięstwa, gdyż przeciwnicy 
przedstawiają szampionów ciężkiej wa 
gi. Pierwsze kilka minut próbowanie sił 
Wreszcie Michelson dzięki swemu cię- 
żarowi kładzie Grikisa na ziemię, jed- 
mak ślicznym udaje mu się wywin. i „Ko 
los“ staje się teraz panem sytuacji, Po- 
czwia duladąć przeciwnika po karku, 
ten zaś okazuje się zupełnie obojętnym 
na „masarze”, Sytuacja do przerwy bez 
zmiany. Po przerwie walka przyjmuje 
charakter „frarterowy* Michelson z 
miejsca poczyna atakować. "Ruchliwość 
jego zmusza Gr. do dwuminutowej de- 
fenzywy. Po czasie sza!a zwycięstwa 
przechyla się na stronę „kolosa“, który 
okręciwszy się z przeciwnikiem znajdu 
je się ta ziemi, Nagie obliczerym, oliwa 
tem Michelson kładzie przeciwnika pa 
jedną lapalkg; zawimia następnie fałszy 
wy chwyt, któ 


t 


sík: remisowy. 


szyblsiej 
nych sytuacjach walczy skutecznie, Or 


iki -Je | Się niedozwóloiymi chwytami, Petersen 
ry wyzwala Grikisa z klę | S'ę niedozwótoiymi ct 
dki. Przewaga © dnotdia do kofra. Wy- zostaje uznany zwyciężcą Orłowa. 


Pierwsze minuty upływają na wy- 


próbowaniu sił. Orłow, pomny walki Pe 


tersema, mię zaniedbał odpowiedniego 
przygotowania. Petersen, dzięki swej 
orjentaci w  nainiebezpiecz- 


low schwyciwszy przeciwnika za kark 


kładzie go na ziemię (właśgiwie Peter- 


sen samowolnie położył się, gdyż jest to 
jego zwykły zwyczaj do obrony) chcąc 
ciężarem przygnieść grzęciwnika, jed- 
nak ten usuwa się w porę i Orłow.... pa 
da mia ziemię. Podrażniony oporem wy- 
misrza mu cios. Rewanż Petersona. 


Doprowadzony do wściekłości Or- | 


łow czyni silny rozmach, by tym zwa- 


lié przeciwnika, Petersen przeczuwaijąc |gĘ 
zamiary, schyliwszy się, umika niebez- 


piecznego ciosu — Orłow pada na zie- 


mię. Odtąd rozpoczyna się brutalna wal | Bse 


ka ze strony Orłowa; posługuje się 


chwytami walki wolno +. amerykańsńej |$ 
jak np. podstawianism nóg i ghwytv zaj 


nos. Kilkakrotnie uprzedzony przez sę- 


dziów jednak nie zważa i „wali“. Nagle |E, 
że |39 
„o ile trzy razy, będzie tak robił, będzie |5 
(dosłownie |E 


gwizd arbitna.. - Uprzędza Orłowa, 


uważany iako pokonany“ 
*-1M]) Nienainogty nawotywania arbi- 
twa + sędziów, nawet chaos publiezności 
— Ortow walczył, Wobec poshugiwania 


Arbiter p. Bruszewski. B. Gr-am. 


wiosną wyruszyć piechot:, w podróż do Ps 
lestyny, - i | 

Na czele tej grupy stanął jeden z tam- 
tejszych pobożnych, a przygotowania są 
w pełnym biegu, 

Pielgrzymi udadzą się przez Małopol- 
skę, Rumunię, Serbję, Bułgarię do Kon- 
stantynopola, tam przeprawią się przez 
Bosfor į podażą do Damaszku a następnie 
do Jerozolimy, 

Podróż obliczona jest na 114 dni o ile 
nie zajdą nieprzewidziane jakieś prze- 


| ko Równi 

| earn 

COIA 
"wn 


ŻEGNAJ 
KARNAWALE!! 


Jeszcze tylko jeden tan "e 


na maskaradzie 


„Niech 
= żyje życie” = 


na dziesięciu wozach, 
Podróżni zaopatrzyli się w nieprzema. 
kalne namioty i bocjnie polowe, 

' Wraz z mężczyznami podróżują ko- 
biety i dzieci, Pielgrzymi ci mają zamiar 
osiedlić się na stałe w Palestynie, a po- 
nieważ koszt podróży w obecnych cza- 
sach pochłonąłby znaczną sumę, przewyż- 
szającą ich całe mienie, przeto zamierzaia 
pójść do Palestyny piechotą, a zaoszczę: 
dzone pieniądze użyć na przeszłe gospo- 
darstwo, 


éh 


marca 


A 


"mma 
rorem 


Rzeka alkoholu! 
Moc niespodzianek. 


PTEESZZELY"REZOZĄC SE. ae 


|| oe | CASINO | 


h Dramat życiowy w ciu potężnych 


Dziś! 


| aktach na tle prawdziwego zdarzenia. Wiel- 
kiego realizatora E. A. Dupont'a :: '$ 


BWA SWIATY 


$ = Wykonawcy ról głównych: 
|| HENNY PORTEN, ERNEST DEUTZ i A. 
lad MOREWSKI. 


= 


DZIŚ! 


Okręt zgrozy. 
egzotyczny dramat w 6-cin aktach 
2-ga serja z cyklu 


„Bogini Dżunglji“ 


Początek o godz. 3-ej po poł. 


DZIŚ! 


| Od poniedziatku dn.3 b m. gościn- 
ne występy taatru 


01 PRO QUN 


z WARSZAWY 
Bilety do nabycia w kasie teatru 
„Scala“ codz. od g. 11—2 i od 

5 do 9 wiecz. 


= 
FELJETON. 


Moje uśmiechy. 


——fJ—>m 


Moje uśmiechy nikogo nie bawią. 
Tiem o tem, f 

Cztery lata temu napisałem tak; wiersz: 
„Czy kłamię czy też prawdę mówię 

— nie mam racji! 

Dla mnie byłoby zostać pajacęm, 
najprościej! 

Bo jest mi, jakbym spóźnił gdzieś 


pociag na stacji. | 
I kręcę się potrzebny wam — jak| 


dziura w moście! *. 

W dawnem dzieciństwie, kiedy jeszcze 
tie marzyłem o Tobie (Lola. X) ani c felje 
tonach, ani o tem wszystkiem, czego nie 
"ozumiem, a co tak ciężkim głazem legło 
"a mych przygarbionych barkach — w 
lawnem bardzo dawńem dzjeciństwie, do- 
bra, siwa Mańka (moja piastunka) opo- 
wiadała mi bajki o sierotce — Kasieńce, 
o Kopciuszku, o Czerwonym Kapturku, o 
miedobrej macosże i złej czarownicy — 
i już wtedy w srebrnych mirażach złotego 
dzieciństwa wchłanjałem obrzydliwą myśl 
o ludziach złych, podstępnych, pełnych 
zazdrości i skrytobójczych zamiarów. 

Już wtedy wyobrażałem sobie ciebie 
— drogi przyjącjelu — jako człowieka, 
który czyha na mą zgubę, który stroi się 
w słodkie słówka a za plecami pokazuje 
mi język wcale nieobłożony... 

Już wtedy '— piętnaście lat temu — 
widziałem c'ebie — droga przyjaciółko — 
jak gładzisz moją łysinę, całujesz mnie w 
oczy, by potem, gdy odejdę, rzucić mi 
pod podeszwy spojrzenie pełne wstręt, 
iadu i obrzydliwości... 

Nie wypieraj się — całą godzinę szoro- 
wałaś pachnącem mydłem ręce, które do- 
tykaly mej łysiny, 

Zrodził stę we mnie już wtedy prze- 
śadny ego'zm i zwątpienie do ludzi, którzy 
tak samo są egoistyczni w myśl przysło- 
wia, którego oczywiście jeszcze wtędy nie 
znałem: „Każdy sobie rzenkę skrobie"” 
albo „Czyń drugiemu, co tobie niemiło”. 

Z tych czasów pozostało mii tylko 
tedno: — zbłakany uśmiech na twarzy. 

Wszystko inne, jak naprzykład porce- 
fanowe zabawki, loteryjka, klocki, ze» 
szyty z kalióeafji, krótekie spodn'e, tobu- 
zerskie kawły — to wszystko mineło bez 
fowrotnie, na zawsze, pozostał tylko ten 
flupi, bezmyślny, trzpiotowaty uśmiech 
na zblzowznej twarzy, 

— Pan się śm'eje „interesująco! — 
oowiada do mnie urocza iks-igrek, 

„. — Tak., odziedziczyłem to po swej 
Mańce... ' 

— Po kim?.," k 

— Po swej Mańce.. > . 

— Pan n gdy mi o niej nie mówił.. Pan 
;rzede mną ukrywa | 


ińnemi państwami. 


i 


jeśli władze państwowe i mi 


W palącej sprawie mieszkaniowej 
Polska pozostała o wiele w tyle za 


Przypomnieć należy iż w Angliji 
corocznie, od końca wojny, 
przybywa około 30,000 do- 
mów, co głód mieszkaniowy w 
znacznym stopniu zaspokoiło. Fun- 
dusze zdobywane są w ten sposób, 
że hrabstwa (prowincje) wypuszcza- 
ją 6 proc. pożyczki z gwarancją 
państwową i suma tych pożyczek 
ściąga około. -20 miljonów funtów 
sterlingów.' - /. | 

Austrja usilnie pracuje nad za- 
gadnieniem  rhieszkaniowem, o któ- 
rego rozwiązanie zabiegają municy- 
palności. Specjalizujący te sprawę 
w Wiedniu referent finansowy Brei- 
tner zakomunikował, że w 1923 
roku przybyło około 8,000 
lokali, w roku zaś bieżących 
liczbę te doprowadza do 
25.000. Umiejętną polityką po- 


|| datkową, Wiedeń nie tylko zrajduje 


fundusze na te wydatki, ale miasto 
rozporządza: gotowemi wielomiljardo- 
memi kapitałami, żadnych subwencji 


od państwa nie żąda, ani pożyczek 
nie zaciąga, |. 
W Łodzi nie wykonano nawet 


cząstki projektów, -zmierzających, do 
złagodzenia kryzysu lokalowego. Co 
się dzieje z postanowieniem 


agu 10 lat kryzys miesz 


"EXPRESS WIECZORNY” 


—— n =e- 


zlikwidowany, 


. LĄ 
e 


kaniowy może być 


jskie energicznie zajmą się tą sprawą. 


| Dlaczego banki nie budują własnych gmachów? Dlaczego urzędy 
państwowe i komunalne mieszczą się w wynajętych lokalach»... 


gu lat dwóch we własnych|je się bez kosztów stempla i innych 
gnieździły się siedzibach. Do-|na hipotece danej nieruchomości. 


tychczas ani jeden bank nie przepro- 
wadził się do własnego domu. 


Biura sądowe i magistrac- 
kie mieszczą się w wynaję- 
tych lokalach, co jest niedo- 
puszczalne. Powinnyby wybu- 
dować własne gmachy. Setki loka- 
lów pozostałoby wówczas do dyspo- 
zycji wolnego najmu, 


Kwestja funduszów nie jest 
tak trudna, jak wydawać się może, 
Zródeł wskazać możemy kilka. Rząd 
lub miasto wypuszcza 6 prog. obligi 
budowlane na lat 10. Spóki akcyj- 
ne łącznie z asekuracyjnemi 
i wszelkie inne zrzeszenia 


obowiązane są umieszczać |znacznie niższy, 


Po latach 10-ciu pożyczka ulega 
zwrotowi. W wyjątkowych wypad- 
kach prolongata jest dopuszczalna 
na specjalnych warunkach. Zwrot po 
dziesięcioleciu ułatwi, miejmy nadzie- 
ję, wznowiona działalność towarzystw 
hipotecznych. | 

Niezależnie od tego sprawę pożye 
czek budowlanych otoczyć powinna 
szczególniejszą opieką państwowa 
Kasa oszczędności. Możemy nawet 
wskazać P, K. O. specjalny fundusz 
na te operacje. Posiada ona 
2,500,000,000 marek w  pożyczce 
premjowej z 1920 r. (miljonówka). 
Likwidując stopniowo tę pożyczkę, 
osiągnąć może, przyjmując kurs 
aniżeli dzienny, O- 


w tych bonach połowę re-|koło tysiąca miljardów. 


zerw pod wszelkiemi nazwa- 
mi. Kupony wolne są od podatku 
a kapitał płaci tylko w połowie po- 
datek dochodowy i majątkowy. Od- 
nośny kapitał cenimy przy- 
najmniej na dwa tysiące mil- 
jardów rocznie. Dzięki tym ka- 
pitałom miasta mieć będą możność 
udzielania 6 proc. pożyczek na cele 
budowlane. Wysokość pożyczek wy- 
nosić może 95 proc. kosztów, spraw- 
dzonych przez komisje w składzie 
delegacji finansowych Tow. kredy- 


sejmowem, aby banki w cią-|towych miejskich. Pożyczkę zapisu- 
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Migawki sądowe 
Źdźbło i belka. 


Kalasanfy Żdźbło zajmował z żoną i 
pięcioletnim synkiem schludny pokoiczek 
na poddaszu, 

Przez maleńką szybkę widać było po- 
tężne kominy fabryk, dachy zjeżonych 
domów i maleńkie punkciki, czołgające po 
ulicach miasta, 

Ale cóż z tego, kiedy nad okienkiem 

zwieszała się gruba belka, która wskutek 
starości do połowy spróchnjała ; w każdej 
chwili gotowa była do upadku, jak panna, 
która się wybiera na maskaradę, 
„. Okno było więc zagrożone, Wysunjęcie 
belki mogło jednak pociągnąć za sobą 
zachwianie sufitu, wobec czego pan Kala- 
santy zwrócił się do gospodarza domu z 
prośbą o naprawienie spadającej belki. 

Pan gospodarz, jak wszyscy gospoda- 
rze i gospodynie, zrobił zdziwioną minę, 
zapalił papierosa i wycedził: 

— Ja mam panu remontować miesz- 
kanie?.; Niech sejm zniesie ochronę 
lokatorów, to pomówimy!.. . 

— Panie łaskawy tak dalej pozostać 
nie może., O nieszczęście nie trudno... 
Belka ledwo wisi.. 

— Sprowadź pan sobie stolarza, to 
panu naprawi, 

Pan Kalasanty sprowadził stolarza, 
który obwąchał sufit, poklepał belkę i 
zaśpiewał: 

" — Pół setki... 
— To za drogo;. Pięćdziesiąt miljo- 
nów se 
— Dziś praca. panie, kosztuje,,, 
Poszedł pan Kalasanty do pana gospo 
darza ; mówi mu tak: 


— Ależ, prome pami, stwa Mańka to 
moja piastunka, która tak samo się śmia- 
ła jak jan. 


,— Wszystko jednon. Powinnam wie- 
dzieć o wszystkich kobjetach, z któremi 
pana coś łączyła, 


Moje uśmiechy nikogo nie bawią. 
Wiem o tem. 
< Ale dziś już pierwsry marca. Za 31 
mi — kwijeceń, A 
długo wiosna. 


— Pan'e gospodarzu, stolarz za tę ró- 


potem maj, * Już nie- 


Kapitałem takim możnaby ruch 
budowlany, jako tako ożywić. Res 
forma nadto waluty stwarzając stałą 
jednostkę, monetarną, uruchomi inne 
jeszcze kapitały w kierunku pożyczek 
hipotecznych. Zresztą na długą metę 
planów snuć nie można, wobec 
szybko zmieniających się stosunków. 

Jeżeli włądze państwowe i miej- 
skie z całą energją myśleć będą a 
budowie, względnie nadbudowie do. 


|mów, kryzys mieszkaniowy może 


być najdalej w ciągu lat 10 niemal 


przełamany* 


s 


bote żąda pięćdziesiąt miljonów... Rzecz 
wiadoma — nie mogę sobie na taki wy 
datek pozwolić., Jestem jak panu wia- 
domo bezrobotny., Postaram się jednak 
wyłożyć dwadzieścia pięć miljonów, a 
resztę pan zapłaci,., 

— Co?... Niech się cały dom zawali!, 
Co to mnie obchodził... Pański pokój — 
pańskie wydatki,  - ` 

Nazajutrz belka spadła na nogę pięcio 
letniego Michasia. 

Złamała biedakowi lewą nóżkę, 

Okazało się, że sufit. bez podpóry 
długo również nie rzyma, 

Pan Kalasanty udał się ponownie do 
gospodarza, 

— Panie gospodarzu, belka złamała 
memu dziecku noge.. teraz sufit le- 
dwo się trzyma.. Cóż pan na to?,,, 

— Ano.. Szkoda bardzo, że akurat 
dziecku na nogę spadła mogła przecież 
upaść na podłogę, ale któż tam, panie, 
wymaga rozumu od głupiej belki?,,, 

— Panie gospodarzu, to nie są kpiny! 

— Mówiłem panu wczoraj, żeby z te- 
go nie kpić... 

— Więc nie naprawi pan sufitu?,, 

— Bo to mój sufit?,, 

Świadkowie-lokatorzy domu, stwier- 
dili, że kamienicznik Wojciech Płuta, 
obchodzi się ze wszystkimi ordynarnie i 
nie chce nawet śmieci wywozić z po- 
dwórka, jakkolwiek ściąga od domowni- 
ków pieniądze na t, zw. wydatki domowe. 

Sąd skazał Płutę na pięćdziesiąt miljo 
nów marek kary oraz zmusił go do napra 
wienia sufitu, 

Juris, 

*Będzie weselej. Wtedy już nikogo mi 
nie trzeba. Mogę być sam. Pojadę zgier- 
skim tramwajem do Flelenówka i cały 
dzień przeleżę w lesie, 

Będę pił ciepłą herbatę z flaszki į zaja- 
dał chleb z masłem i jajka na twardo, 

Będę dowoli ogryzał paznokcie i pa- 
trzał w niebo, 

Wszystko jedno! Niech s'ę nawet spali 
mój skład przędzy, smrzedawańej po ce- 
nach konkurencvinych!.... 

Bolski, 


Masoweotrucie nieświeżym 
mięsem. 


W ub. środę po spożyciu nieświeżego 
mięsa uległa otruciu rodzina robotnicy 
54-letniej Marjanny Barczak, a. mianowi: 
cie 19-letni Czesław, 2l-letnia Stefanja 
oraz matka. 

Działo się to w mieszkaniu przy ulicy 


Gdańskiej Ne 142. 

Zawezwany lekarz pogotowia po udzie» 
lenia im pomocy, pozostawił ich na 
miejscu. 


Przejechany przez wóz. 


11-letni syn robotnika Marjan Hoz« 
delek, Aleksandrowska nr. 71 na rogu 
ulicy Aleksandrowskiej i Piwnej został 
przejechany przez wóz, otrzymawszy os 
brażenia ciała, 

Lekarz pogotowia udzielił pomocy po. 
szkodowanemu, 


Atak epileptyczny, 


Goniec P. A.P. 16-letni Tadeusz Ko» 
laszyński (Andrzeja 16) podczas ataku 
epileptycznego upadł w biurze przy ulicy 
Cegielnianej nr, 19, otrzymawszy obraże. 
nia ciała, 

Lekarz pogotowia udziel:ł chłopcu po- 
mocy, poczem odwiózł chłopca do zborni 
miejskiej. 


Kradzieże. 


Nocy ubiegłej niewykryci sprawcy, za 
pomocą wyłomu w murze domu nr, 4 przy 
ulicy Radwańskiej wielkości 60 na 75 em. 
dostali się do sklepu dystrubucyjnega 
Czesława Chmurskiego, skąd skradli wy- 
roby tytoniowe, garderobę i bieliznę, war. 
tości 2.200.000,000 mk. | 

Sprawcy z łupem ulotnili się tą sama 
drogą, niepozostawiając po sobie żadnych 
śladów, natom'ast na placu nr, 4 przy tej- 
że ulicy znaleziono 17 paczek machorki, 
pochodzącej z tejże kradzieży, 

Ze sklepu Jeka Zalesztajna przy ułlcy 
Gdańskiej nr, 8 skradziono 60 kilo mięsa, 
wartości 180 miljonów mk, 
| Z mieszkania Konstancji Roznow» 
skiej przy ul. a a] tj 10, skradz 
no różne rzeczy i garderobę na sumę 
miliarda mk, : á 


— 


| 


„LIPRESS WIECZORNY” 
Łódź 
1 marca 1924 


GAZETA GIEŁDOWA 


„EIPAŁSS WIEC ZOR F 
Łódż 


1 marca 1924 


Warszawska giełda walutowa.|Warszawska giełda akcjowa. 


(Telefonem od sprawozd. 


í : GOTÓWKA, 
Dolary 9,350000 —9,270000 — 9,300000 
Jiolary kan. 8,950000 


CZEKĶI, 


Belgia 337,750 — 335,750 
Holandja 3,495000 — 3,470000 
Londyn 40,150000 — 42,530000 — 
39,9504 20 
New York 9,350000 — 9,300000 
Paryż 391,000 — 387,000 
Praga 271,150 — 264,500 
"Szwuicaria 1,620000 — 1,610,000 
Wiedeń 132000 — 131000 
-Wiochy 403000 — 401000 
, Złoty frank 1,798000 
VMiHonówka 700000 — 775000 
Bony złote 1,350000 — 1,400,000 
+ Pożyczka dolarowa 5,475000 — 
43 5,550000 


PIERWSZA PRZEDGIEŁDA WAR- 
SZAWSKA. 


„a 


"- Londyn 39,500000 


giełdowego „Expressu'). 


New York 9,200000 — 9,230000 — 
9,900000 

Paryż 382000 

Praga 260000 -> 

Szwajcaria 1,585000 

Wiedeń 129000 

Włochy 395000 


DRUGIE PEŁ WARSZAW- 


Dolary 9,320000 
TRZECIE NOTOWANIA WARSZAW- 


bez zmian. 
CZWARTE NOTOWANIA WARSZA- 
WSKIE. 


Dolary 9,368 (w obr: bankowych) 
Dolary 9,325000 (w obr. prywatnych 


PIERWSZA PRZEDGIELDA GDAÑ- 


GDAŃSK, 1 marca. — (Telefonem od 
sprawozdawcy giełdowego „Expressu). 

Marka polska 0,68 

Warszawa 0,62 

Dolary 5,80- 


Kurs waloryzacyjny franka złotego. 


Sobota 1 marca 1.800.000 mk. 


"Niedziela 2 marca 1.800.000 mk. 


Dla Śpiać kolejowych i telegraficznych: 
do 2 marca 1,800,000 mk. 


Dla wyrobów tytuniowych: 1,800,000 mk. 


RE EE SE ara 

zB Wyszła z druku książeczka 
A 

ME KURSY 


Ew pyjjy YDAAMIŁ 
z | walił zagranicznych 


M: najlepszego sukna az 
według giełdy warszawskiej, za lata 


ew. krajowego, można mieć sA 
i MADEN O: Dan O A E 


jąc materjał w firmie 
ć JS CUOCE A Cena Mk. 2,700;000. 
otrmow el. 2 . 
Paen Niezbędna do orjentacji dla banków, 
Ceny przemysłowców, kupców, posiadaczy 
akcji i t. p. 


Skład główny w księgarni 


L. FISZERA 


w Łodzi, ul. Piotrkowska 47. 


Warunki najdogodniejsze! 


przystępne ! 


Si 


Wielki wybór wszeł- 
kich materjałów włóknistych, dam. (0 


= skich i męskich. :: 


PIPNPNENENNNI NI) 


TRY anmu e inann Anla 
S maałakturowyci PARERE 
owa y REWOLUCJA w MENCZECA 


świetne karykatury 
ARTURA SZYKA 
ztekstem Juljana Tuwima poleca 
Księgarnia Alfreda Straucha 


ul. Prez. Narutowicza (Dzielna) 4 
Cena egzemplarza 1.100,000 marek, 
Ostatnie egzemplarze |! 


Nodytonał Prom Roztnista 


ul. 6-go Sierpnia 2, 
wejście przez skład apteczny, tel. 20-66. 


Ceny znacznie zione. 


Restauracja | £ ¿ 
sé | -2 F 
gs R mm 
N & Wieczorem rozpoczynają się występy 
99 [am eœ znakomitego duetu tanecznego Dolores 


SKŁAD MEBLI Thin 


Choroby skórne 
i weneryczne, 
Przyjmuje od 4 —7 w, 


B- Nasielskich Piotrkowa 3 


posiada wielki wybór różnych | 
stołowych i sypialń m gabineżo- 
wych i kuchennnych urządzeń. moż” 


int dzieci, Zgło« 
sić się: Zgierska 2y 


Dogodne warunki! Skład apteczny, 


AkKuratna obs/ogat 


Piotrkowska 560 


w niedziele i święta 9-12 


potzebna mteligent 
na panna izraelit 
ka do 2-ga matelet | CZERERZREWKASCWNH 


"=" J, BANKOWE, 

Bank Dyskontowy 34—34250 (8) 
29000 

Bank Handlowy. 31—33—32500 

Bank dla H. i P. 5450—5800 

Bank Kredytowy 1400 

Bank Hand. w Pozn. 7800—8000 

Bank Przem. we-Lwowie 2250—2150 

Bank Wil. Pr. Hamdi. 3300 

Bank Zachodni 10—10300—10200— 
(6) 9500—10000 

Bank Zjedn. Ziem. Pol. 4250 

Bank Zw. Sp. Zarobk. 23—258000 

Bank Zw. Ziemian 609 


Ii. CHEMICZNE, ELEKTRYCZNE, 
CUKROWE, CEMENTOWE. 


Cerata 700—690—700 
Sole potasowe 31—33000 
Grodzisk 4000 

Kijewski 2200—2300—2250 
Puls 1575—1625—1675 
Spiess 4—3950—4125 
Strem 81 

Wilt 825—800 

Zgierz 17500—18500 
Elestr. Dąbrow -3700 
Elektryczność 8158 — 80 
Pol. Tow. Elektr. 975—11 | 


SHa i światło 2700—2950—2810 
Chodorów 23500—22750—23 
Czersk 2650—2950—2850 
Częstocice 12500—11500—11750 
Gosławioe 5100—5200 

Michatów 3—3100—3050 

Warsz. Tow. Fabr. Cukru 19750— 


Łazy 625—650—630 


I. 


DRZEWNE, NAFTOWE i META, 
LURGICZNE, 
rzem, leśny 450 
Warsz, Tow. Kop. Węgla 25.500 m 4% 
27—26.500 I 
Palska Nafta 2.150--2,100 
Nobel 5650--55-.5620 
Cegielski 2750--2850--2775 
Fitzner 2930--29 
Lilpop 3150--3000—3050 
Modrzejów 575--58.500-5975-59250 3 
Norblin 3100 I -- 3200 2 -- 3700 
Ortwein 1925—1750 
Ostrowieckie 48-49--47000 
Parowozy 1925--1800 
Pocisk 6350--67--5300 
Rohn 1700 4 
Rudzki 9400-9800 I -9875 II 
Starachowice 17000-16650-16,800 
Suchedniów 7500 
Unja 210—27 
Ursus 4800 III 
Zieleniewski 48-48500-48250 


IV kóacaca HANDLOWE 


Konopie 1050. 

Zawiercie 242.500-237.500 
Żyrardów 15550-1600-1575 
Belpol 250 

Borkowski 4.500-4,560-4.500 
Jabłkawscy 740--725--735 


Syndykat oln. ZE 
bata 400--450 V 
Tkanina 300 
Zach, Tow, 900 s 
Pol. Lloyd 450--435 
Transp. i Żegl. 650-550 VI 
Ćmielów 8--8100--8 
Haberbusch 25-26--25,750 
Klucze 6.200--6.500--6,300 
Korek 350-450-350 
Granum 1100--1120 
Puls 800 
Spirytus 9500-10,000 III-10.900 II 
Tendencja mocna. 
EENE EZETTETZE ASP TY TAA 


Kącik dla pięknych pań. 


Niedyskretny parasol. 


„Pokaż mi jak nosisz parasol, a po- 
wiem ci kim jesteś — oto najnowsza 
interpretacja bardzo starego  przysło- 
wia. Oczywiście mowa nie o zwykłym 
parasolu, który służy do ochorony przed 
deszczem, ale o miłym; karykaturainym 
karzełku, ulubieńcu kobiet i towarzy- 
c ZO — zwłaszcza w pogodny 

zień.. 
Kobiety, podmpienające się paraso- 
lem są przeważnie: despotyczne i nieco 
szorstkie w obejściu. (Tak przynaj- 
mniej twierdzi pewien angielski psycho 
log!) Kobieta niestała i lekkomyślna no 

si parasoł pod pachą (to również mówi 
od anglik). Wzór wierności . małżeń- 
skiej i stałości przekonań trzyma go w 
prawem ręku gdy tymczasem kobiety 
zmienie lekkomyślne noszą parasol w 
ręku lewem. Ale nowoczesny parasol 
można również zawieść na dłoni; otóż 
neurasteniczki używają do tego dłoni 
lewej; zaś kobiety ` wesołe, żywe i po- 
godne zawsze zawieszą parasol na pra- 
wej. Nieomylną skłonność do kłamstwa 
ma kobieta, która zapomina lub zubi 


kowym. 


Five 0 clocki W ub. wtorek, o g. 8 wiecz. we wsi 
Biała, gm. Grodka zamordowany został 


we własnem mieszkaniu gospodarz tejże 
wsi Adam Lisiecki. Powodem morderstwa 
są sprawy majątkowe. 

Sprawców w liczbie 4-ch ujęto, piąty 
zaś Zygmunt Daniecki zbięgł w niewiado- 
mym kierunku. 

Mordercy oddani zostaną pod sąd do- 
raźny. 


Sprostowanie. 


W numerze „Expressu Wieczornego“ 
z dn. 28 lutego wskutek niedopatrzenia 
zecera w artykule p. t. „Amatorzy luku- 
Ilusowych uczt* —opuszczone zostało zda- 
nie, które brzmi: „..a Marciniak został 
uniewinniony“. 


parasol — mniejsza o to czy to s's jej 
zdarzy w tnarmwaju wsdorożce, czy u 
przyjaciółki. 

Jeżeli się w tym wypadku mów: 
prawdę — mapewno nikt jej nie uwierzy 
zwłaszcza kiedy pamięta dokładnie w 
jakich okolicznościach rozstała się z ka 
rzetkiem'. 

Zdradliwy ten przedmiot jest w obec 
nym sezonie jeszcze zabawniejszy niż 
dawniej: grubość jego wyraznie urąga 
paryżalnkom, dążącym do wysmukłośŚci 
linji. Nie można też powiedzieć, żeby 
mie sprawiał nam kłosocu: jest tak ład: 
ny, że zabieramy go miwsze ze soba 
bez względu na pogodę Ponadto, jakieś 
my się dowiedzieli od owego anglika, 
jest to towarzysz niedvskreviy, zdra- 
dzający przed iudźmi ułomność swojej 
pani. Pomimo tych wszystkich wad roz 
stajemy się z nim tylko w jednym wy- 
padku; gdy narzucamy na kostium wy 
tworny impermeable z krepy lub iedwa 
biu, to jest kiedy niebo jest pochmurne 
lub mrzy deszcz... 


EOE EAER | Morderstwo na tle mająt-| Dziecko, trzymane przez 


14 lat w mieszkania. 


Z Gracu donoszą, że w Berndorfie, w 
pobliżu tego miasta, aresztowano parę 
małżeńską, która dziecko swoje, 14-let- 
nią dziewczynkę, trzymała od chwili uro 
dzenia w mieszkaniu, 

Dziewczynka ta, która nigdy nie pojas 
wita się a ulicy, nie uczęszczała także o: 
czywiście do szkoły, a jedynem i stałem 
miejscem jej pobytu był duszny cuchną- 
cy pokój, w mieszkaniu rodzicielskim, 

Dopiero dochodzenia wykażą, jak to 
byfo możliwe, że rodzicom przez tyle lał 
udało się ukrywać swoje dziecko tak, że: 
by tegr nie zauważyli sąsiedzi. Niezna- 
nym jest też doiychczas powód takjego 
traktowania dziecka przez rodziców. 


sur, 6 


- "- 


„EXPRESS 


Kradzieże w sklepach jubi- 


lerskich. 


Kontyngens złodziei składa się przeważnie z elegancko 
| ubranych kobiet. 


Również w sklepach jubilerskich, gdzie 
przedrióty wielkiej wartości są nieraz 
bardze drobne, jako to: drogie kamienie, 
hrylanty, perły i t d, oraz w olbrzymich 
domach handlowych, podczas większego 
napływu publicznośe', kradzieże sklepów 
stają się nieraz plaga, z którą walczy da- 
'emqie caly personel danego przedsię- 
Jiofstwa, 

Z codziennych gazet dowiadujemy się 
często, jak dokonywuje się kradzieże w 
sklepach jubilerskich, kiedy to złodziej 
zdobywa się na nadzwyczajne pomysły, 
wprawiając w zdumienie nietylko szeroką 
publiczność, ale nawet specjalistów śled- 
czych, 

Pamiętać jednak należy, że wszystkie 
te dowcipne sztuczki dokonywuje się przy 
czynnej nomocy "wspólników, niebiorą- 
cych jakoby udziału w samym akcie kra- 


dzieży a grających rolę ajniewinniejszych j, 


zlijentów. 

Nie bez związku też z czynem mogą 
być i tacy, którzy po dokonaniu kradzie- 
ży, a więc po wyjściu już ze sklepu właś- 
ciwego złodzieja, przyszli w jakiejkolwiek 
bądź sprawie i niezałatwiwszy jej zaraz 
sklep opuścili, Naturalnie wyłączone są 
tu osoby dobrze znane właścicjelowi ze 
swej bezwzględnej uczciwości. 


Pomocnik złodzieja mógł przyjść tylko 
dlatego. aby odciągnąć wwagę sprzedaja- 
cego od właściwego sprawcy czynu; 
tvm też celu mógł on rozpocząć pozornie 
niewinny targ jakoby z zamiarem dokona- 
nia wiekszego zakupu, Pomoenikiem ta- 
kio bywa zasadnicza, a przynajmniej ezę- 
sto, bardzo elegancka dama, której właś- 
ciwy złodziej jakoby przez grzeczność 
pozwala na załatw: nie sprawy przed za- 
kańczeniem ostatecznem swego sprawun- 
ku, taka grzeczność pozorna jest napraw= 
de tylko zyskanłem chwili sposobne jdo 
dokonania kradzieży. Również pomoc- 
niczą rolę snełniać mogą: mniemany stu- 
żący lub służąca, żebrąk proszący o jał- 
muże, nawet rzekomy policjant. Jednem 
słowem na wszystkie te osoby bez wzglę- 
du na ich charakter, ubiór ; mniemany 
interes, sprowadzający ich do sklepu, 
należy zwrócić  jakyajbaczniejszą uwagę 
rzy prowadzeniu odnośnego dochodzenia 


Szczególny charakter posiadają Kra- 
dzjeże popełnione w tak zwanych 
mach handlowych, Tego rodzaju kradzie- 
że posiadają już nawet własną swoją lite- 
rature, nawet pewnego rodzaju ustalenie 
swoistej nsychologji sprzędniętej ściśle ż 
psychologja mas kupujących, których wis 
dok olbrzymiej ilości przedmiotów póżą- 


TULJAN STARSKŁ 


szatan Lodzi. 


KIA EN 


Powieść 
awanturniczo - obyczajowa 
z życia łódzkiego. 


warna? () To 


97) 


Stancel przed dwupiętrowa ramienicą., 

Lola zadzwoniła na stróża... 

Po chwili zgrzytnęły zardzewiałe za- 
wiasy bramy, a przez otwór wysunęła się 
zaspana twarz stróża, 

Ujrzawszy Lolę mruknął coś pod no- 
ecm i wpuścił czekających do wnetrza.. 

Po drewnianych schodach weszl; szyb 
ko na górę,.. 

Na końcu długiego korytarza zatrzy- 
mali sję przed niskiemi drzwiami, 

Lola wyjęła klucz i otworzyła cicho 
drzwi, 

Zapaliła lampę gazową.. 

Pokój był mały, ale bardzo miły... 
Skromne umeblowanie składało się z 
okrągłego stolika, pokrytego różową ser- 
wetą, dwóch krzeseł, łóżka ; małej kozet- 


ć urych a niejednokrotnie niedostępny: 
ekscvtuje i wytrąca 
wości, 

W rzeczy samej w tak'ch przedsńchio” 


stwach ilość popełnianych kradzieży jest | [7 
bardzo wysoką, Rozłożenie t-waru swo- 


bodnie na wielkich stołach dò wyboru i 


to niejedno':rotnie towaru bardio cennego |/ 


a drobnego. daje istotnie wjelką możność 


wyciągnięcia ręki po ewdaą własność ła- || 

arrie, czemu wreszcie sprzyja | ER 
nieraz nadzwyczajny napływ zwiedzają- | W 
cych, którzy snują się po salach i utrudnia | gi 
Złodziej operujący | $i 
tutaj, przy pomocy pledów, zarzutek, spe- | 


two i bezk 


ją wszelką kontrolę, 


cjelnych pakunków, które kładzje na roz- 


ze zwykłej uczci- || 


WIECZORNY“ 


e HBO REC TWO OH 0 


mę Poz 3 sa Age 


Ta E 


Kaczmarski J, —: doj! | 284, 


kucharski _ —> Zielona 5 


łożonych towarach i wraz z niem) zabiera | $ 


— sztucznych rąk, parasolek, wielkich 
kieszeni i t p, może rzeczywiście do- 
brze się obłowić. 

Miały rzekomo miejsce nawet takie 


wynadkj, że na krańcach dużych miast 
wykryto małe sklepy, które prowadziły 


handel towarem wyłacznie kradzionym, | {$ 


a pochodzącym z jednego tylko domu 
handlowego. 


Rzecz prosta, iż w tych wypadkach 
bardzo często zamieszani bywają subjekci 
i wogóle personel takiego okradanego do- 
mu handlowego. Tym nie mniej również 
jest rzeczą pewną, że kontygens złodziei, 
grasujących w wielkich firmach składa 


Ww | się przeważnie z kobiet i to kobiet, ubie- || 
rających się bardzo elegancko i posiada- | Erom 
wszystkie pozory kobiet uczci- | BPE 


jących 
wych, Panie reprezentują się zazwyczaj 


na tyle poważnie i tak dalece dodatnie | SES 


czynią wrażenie swym wyglądem, że nikt 
z oficjalistów danego przedsiębiorstwa 
nie ośmieliłby się je podejrzewać o złe 
zamiary, Nic przeto dziwnego, że funk- 


cjonariusze śledczy, prowadzący w takich | p 


wypadkach zenie, nie nie ufają żad 
nej z elegant, która*swą elegancją może 
traktować jako deceru mjedynie, ułatwia- 
jące jej uprawianie tego procederu już 
wcale nie eleganckiego. 


38 z 


POWIEŚCI, WELE 
i ROMANSE ; 


w językach polskim, francuskim, 
niemieckim i rosyjskim 
poleca w wielkim wyborze 


czytelnia Nowości Alireda Strauch 


UL Prez Narutowicza (Dzielna) 14. 


7. Ab Tel, 18-86, 
Abonanient miesięczny 2.500.000 mk, 


PRRWKRRNNRNNNRARK 
wemi firaneczkami, poprzez które wdzie- 
rajo się do pokoju blade światło lataryi, 

Znudzonym ruchem zdjęła Lola kape- 
lusz z głowy i wskazała swemu „gościowi 
krzesło, aby usiadł. 

Spojrzał jej w twarz i — wielkie zdzi- 
wienie odbiło się na jego twarzy, 

—- Lola! — zawołał z dziwnym drże- 
nicr. w głosie, 

Drśnęła... 

Obróciła ku niemu twarz I przypatry» 
wała mu się bacznie z dużym  zaniepo- 
kojeniem, ` 

Podbieg? do njej i chwycił ją za ręce... 

— Lola! Nie poznajesz mnie 

Wtedy ona, przymknęła oczy, jakby 
szukając czegoś we wspomnieniach... Na- 
gle zerwała się z miejsca i z otwartemi ra- 
miopam; rzuciła mu się na szyję.,, 

-——- Heńku — wołała spazmatycznym 
głosem — Heńku: tyżeś to? 

Obią] ją ramionami spojrzał przeciągle 
w cczy i zapyłał, drżącym od wzruszenia 
głosem, przepojonym wyrzutem; 

— Tak, Loln, to ja.. A ty?,. 
Spuścila głowę... 
Łry zakręcjły się jej w oczach i po- 


częły splywać po wyróżowionych po-|ski 


3 Orkiestra 
SALA FILHARMONJI. 


22-gi Koncert Ludowy 
(Poranek Symfoniczny). 


Dyrekcja: Zdzisław Górzyński 


Symfonja włoska, Saint—Saens, 
fortepianowy G-moll, 


Dyrekcja: Zdzisław Górzyński 
Solista; JULIGSZ THORNBERG 
(Kopenhaga) (skrzypce), 


Ah ula 


— 
Oa — aaa d 


Z przyczyn od Dyrekcji 


r Bilety do nobycia w Gmachu Filharmonii 
Kass M 2 od 11- Żi od 4—7, 


L. ZUSAANEŃ, Piotrkowska 19, vesi 


lewa 2-ga oficyna, 2-gie piętro. 
Tel? 24-66. 18 


jasne sploty włosów, à 

— Nie płacz, Lolu, daj spokój — mówił 
cichym łagodnym glosem. 

Był to Henrynk Krant... 

Skąd znaj Lolę? 

Bvło to dawno, bardzo dawno., Mie- 
Szkali na jednym podwórzu, byli mhleń- 
kjemi dziećmi i grali ze sobą w „klasę”,, 
Od owych dziecięcych lat zawiązała się po 
między nimi nić sympatji., Zawsze wi» 
dywano jch razem... p 

Gdy poczęl; chodzić do szkół — stostt- 
nek ich wzmocnił się jeszcze bardziej i 
zamienił się w pierwsze, gorące, młodzień 
cze ucziicja, Szczere, naiwne bez naj- 
mniejszego podłoża erotycznego... 

Marzyła wówczas Lola o tem, aby za- 
mieszkać z ukochanym  królewiczem 
FHeńkiem w jakimś pałacu z djamentów, 
złota ; marmuru, by mieć wiernych pod- 
danych i dużo ładnych sukien, 

On jednak mjał zamiar zostać maszy- 
nistą tramwajowym, albo conajmntfej: fa- 
brykantem prawdziwych zegarków ze zło- 


tymi łańciszkami, 


Były to sny dtiecięce, piękne jak bla- 
wsrhodzycego słońca. 


HI z dniem dzisiejszym zostało uruchomione 


Lorna bm oai 


SPÓŁDZIELNIA 


| INSTALATOR”| 


spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 


Piotrkowska 19. Tel. 28-93. 


*| Zamówienia przyjmują niżej wymienieni członkowie: FA 


tytrynowski IL. — Cegielniana 46. Lipski K. 
Cytrynowśi i. — Zachodnia 51, Librach 
tytrynowski M. — Konstantynowska 29. || Russak 
Folwarski  — Piotrkowska 197. || Roth 
Gotlibowski — Zgierska 30. „Światło” 
Jasta W.  — Piotrkowska 197. STWałt 
Wajswol 


6) Biuro czynne od godz. 8-ej rano do 10-ej wiecz. 
; Stałe dyżury dla reperacji. 


Fi harmoniczna w Łodzi 


W niedzielę d, 2 marca 1924 r, g. 12 w poł. PARZE 


Solistka:—Róża Chmielewska—fortepian. w, SĄ 
MH W programie m. ins — MENDELSOHN: 
Koncert 


a 
W środę, d. 0. marca 1024 r. o g. 8.30 w. 
23-ci Wielki Koncert Symfoniczny 


Symfonja Ne'6 

PATETYCZNA « 

oncert skrzypcowy RYŚ 
D-dur. 

Z przycz niezależnych na- B 

stępny Koncert Symfon czny_ odbędzie się 

s. wyjątkowo w środę dnia 5-go marca. ść: 


P. Langhard 


Zawadzka 10 
Choroby skórne 
i weneryczne. 

Przyjmuje od 9—12 

iodą 


=p ir. Różane 


Choroby skórne, 

weneryczne i mos 
|| czopiciowe, lecze 
4 nie sztucznym 


słońcem górskim, 
DZIEŁNA Ne 9. 


RE Przyjmuje 0d3%—10 
i od 4 — 8 i pól, 


sA Dr, med. 
m |LGGBICZ 
Cegielniana 43 


| Choroby skórne, we 


FA | neryczne | moczopłciowa 
Leczenie sztuczne 
słońcem wyżyno- 


P wym. Przyjmuje 
— piasta S, A od pe! 
— Hawi 34, 
— Północna 10. D r. med. 
— lawadzka 23, - 


— Nowomiejska 19. 
— Wschodnia 33. 
— lawadzka 34. 


(BHIN 


Poludniowa Nr. 23 


Specjalista chorób 
skórnych i wene- 
„4 rycznych. Przyj 
3 | muje od 8—10i póź 
; 1—2 i od 4—8 


TETE TĘ 
d A AA o 


Na kredyt 


wszelkig towary manufakturowe: 


madepolamy, kreasy, towary bieliź- 
niane, zefiry na koszule, pościelowe, 
prześcieradła, obrusy, ręczniki, sze- 
wioty bostony, ubraniowe i kost- 
Jumowe towary, frote białe I kolo- 
rowe, podszewki, szale i. chustki 
jedwabne sprzedaje po cenach 
hardzo niskich i na 


dogodnych warunkach. 


I, SZPERLING, 


Łódź, Piotrkowska 39, 
telefon 2124, 1142 
oficyna, lewe wejście 1. p. 


Do sprzedania 


WIN 


pod Łodzią składająca się z $ 

morgów gruntu, z murowanym 

„|domkiem i wartościowemi zabu: 
dowaniami gospodarskiemi. 


Wiadomość: O, Dietel, Główna 29, 


"y 


Dae 4 


e: 


rzadziejją 

Wptynęło to zmożenie się uczue 
cia Kranca, gdy prZEciwnie u Loli osła: 
bło ono znacznie. ` 

Młody i romantycznie usposobjony 
Kranc wziął to sobie bardzo do serca... 
Mf8Ł lat piętnaście ,.. 

Wpadł na szatański plan 

Postąnowił odebrać sobie życie., 

Napisał trągiczne listy do wszystkich 
znajomych, w których prosi, aby nikoga 
o śmierć nie posądzać, gdyż zabija się z 
własnej woli i „głębokiego przekonania © 
słuszności tego kroku”... 

Poczem spreparował straszliwą trucize 
nę z soku pokrzyw, zgniłych jabłek i miał- 
ko stiuczonego szkła... 

W ostatniej jednak chwili zabrakło mu 
odwagi do spożycia tego niezawodnie 
dzjałającego jadu... 

Listy jednak zostały, wysłane, 

Cała ta historja skończyła się tylko na 
ostrej awanturze w domu i zerwaniem 
wszelkich stosunków z Lolą 

W sercu pozostało mu tylko mile 
wspomnienie owych pięknych chwil i ci- 
cha tęsknota za pierwszą miłością, 


ki, Dwa okna były przesłonięte różo-! Jiczkach. i Pot: 1 rodzice Loli przeprowadziłi się ' D. e. n.). 
m MM — > rrr IZ ZZ Z O 
„ W Łodzi mk. 3,3001000 i odnosz. do domu 250.060 ZWYCZAJNE: mk. 5000) za wierszmilimetrowy (nastronie10 szpit.) W TEKŚCIE miki 100000 za wiersz millim 


Prenumerata 
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